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PAPIER konieczny od z a ra z i ł!  Dziś 
nakład je s t  o połowę m niejszy . 
Ju tro , j e ś l i  n ic  s ię  n ie  zmieni 
gazety n ie  będz ie , Kochane u c z e l­
n ie  -  prosimy o pomoc, bo do t e j  
porv wszystko toczy s ię  kosztem 
dwóch tylko, sz k ó ł, My już w ięcej 
zrobić n ie  możemy! Telefon 200381 
w 746 /UW/ lub  491676 /SGGW/. 
Brukujemy a le  na pap ierze A-3, a 
te ra z  n ie  mamy nawet na czym z ro r: 
b ić nekrologu d la  "Gazety".
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ODPOWIADA J.M. REKTOR SAMSONOWICZ
P  ah le  Rektorze ~ p ie rw sz e  pjrta- 

n ie  oczywiście o Radom?_____ _

Jak i je s t  mechanizm prowokacji? 
N ajprostszy pod słońcem. Trzeba po 
p ro stu  zaskoczyć prowekowanego, pos­
taw ić go przed faktam i dokonanymi, 
na k tó re  MUSI zareagować. Prowoko 
wano nas już w różny sposób, bywałi 
prowokacje su b te ln e ,m is te rn ie  aran'

: żowane, wręcz zadziw iające kunsztes 
: N ieste ty  o s ta tn io  "k la sa  estetyczna 

prowokacji" jakby zm alała. Coraz 
c z ę śc ie j j e j  narzędziem s t a j ą  s ię  
jednostk i ZOMO, m il ic ja ,  różne groź 
by. Wszystko wskasąje na to .ż e  tak a  
prowokacja pojawia e ię  na horyzon­
c ie  zawsze kiedy o rgan izato rzy"pro  
i wokacji perm anentnej" przechodzą 

pewien kryzys. Popatrzmy n p .,co  ro 
b i k to ś , kto obecnie chce zdenerwo- 

Ì wać środowisko akademickie? Najpierv 
t / ju ż  w s ie rp n iu /  poprawki m in is te r-  
! stwa w ustaw ie o szkoln,wyższym ,pó:f 
n ie j  blokowanie te jż e  ustawy,spraw* 

i re k to ra  Hebdy i  WSI,na koniec tajen  
' n iozość uwag rządowych do p ro jek tu  
przekazanego Sejmowi. Nio n ie  poma­
ga, środowisko denerwuje s i ę ,a l e  

: o ią g le  n ie  chce s ię  p o d z ie lić  an i 
załamać. S ubtelna prowokacja n ie  
w yetaroza. Wtedy pojawia s ię  dobry 

.p re te k s t  d la  chamskiej prowokacji - 
i -  szkoła p ożarn icza . Drobna to  spia 
|wa, a le  o s t r a  i  d rażn iąca . I  jak ni 
i zawołanie -  kordony m il le ji,ZOMO,ze 
s tr a s z e n ie .  Wokół WOSP n a ra s ta  gro­
za , Z walki za pomocą argumentów 
przechodzimy do prymitywnej próby 
nerwów. Miejmy n a d z ie ję ,ż e  i  tym 
razem n ie  damy s ię  sprowokować.Łect 
jedno p y ta n ie : jak długo jeszcze 
"permanetna prowokacja" będzie wpły 
wała na nasze sprawy? A na koniec

Poza tym co g łoszą o f ic ja ln e  ko­
m unikaty, mogę pow iedzieć, że ja ­
dziemy tam we w torek. 0 godzin ie i 
15.00 rozpoczną s ię  rozmowy. Ja­
dziemy żeby konkretyzować u s ta le ­
n ia  już dyskutowane. L iczę , że 
wrócimy jednak we w torek, a n ie  w 
środę i  wtedy może będę mógł po­
w iedzieć coś konkretnego, może te r-  
m i n y . _____________________________

lwor-
s y te tu ,  jak  sądzę, winno być otwar­
c ie  go w sen sie  dosłownym i prze­
nośnym, przestrzennym  1 m erytorycz­
nym. Dlatego uważam formę s tra jk u  
za sukces środowiska i  m yślę, że 
j e ś l i  zdołamy nadrobić s t r a t y ,  to  
może s ta ć  s ię  to  ważnym doświad­
czeniem 1 d la  n as , i  d la  innych 
u c z e ln i.

S łyszałem , że na n iek tó ry ch  wy­
d z ia ła c h  pow stał p ro je k t emulowa­
n ia  tego sem estru i  n ad rab ian ia  go 
od wiosennego' -  z przesunięciem  
o 1 sem estr.

Właśnie Panie Rektorze -  kiedy?

Rzecz dotyczy, po p ierw sze, umo-

0 tym n ie  ma mowy. S tru k tu ra  ży­
c ia  uniw ersyteckiego n ie  pozwala 
na taką o p erac ję . Cóż to  bowiem 
znaczy -  nazywając rzecz po irale- 

; n iu  będzie to  s t r a t a  roku . Należywy w ytyczająoei p lan  dalszych  dz ia  
ła ń  i ,  po d ru g ie , zakończenia p ro-
oesu odnowy /n ie  w se n s ie  s te re o ty -  tego uniknąć -  w łącznie z likw ida

pro - fe* zrob ić  ab so lu tn ie  wszystko żeby
teeo  uniknąć -  w łącznie z likw ida-

powym, oozyw iście/ życ ia  akademic­
kiego na WSI w Radomiu -  i  n ie  ty l^  
ko tam. Co do p ierw szej sprawy to  j 
mam n a d z ie ję , że d o jd z ie  do n ie j  \ 
w ciągu  n a jb liż szy c h  d n i.  Nie wiem,' 
ozy ju tro  -  bo to  j e s t  po p ro stu  > 
c iężka p rac a , a le  m yślę, że w tym 
tygodniu wszystko będzie z re a liz o ­
wane. Doprowadzenie stan u  WSI do 
ta k ieg o , k tórego wszyscy bez wyjąt-i 
ku by sob ie życzy li -  to  je s t  
kw estia d ług ich  tygodn i.

Czy sąd z i Pan, że sprawa WOSP 
je s t  związana z Radomiem?

c ją  przerwy m iędzysem estralnej, 
wydłużeniem za jęć  i t p .  S tra jk u ją c y , 
n ie s tr a jk u ją c y ,  kadra -  każda gru­
pa będzie m iała swoje zd an ie , a le  
l i c z ę ,  że w ramach w spólnoty za - j 
m anifestow anej m .in . otwarciem u n i­
w ersy te tu  i  wspólnymi decyzjami 
Senatu i  UKS-u -  uda s ię  je  pogo­
d z ić . O form ie n ad ra b ian ia  za leg ­
ło ś c i  zadecydują właściwe organy ; 
t j .  Rady Wydziałów. Wszystko bę­
dzie z a le ża ło  od tego , jak  dalece ■ 
ten  czas z o s ta ł  s trao o n y .

D z i ę k u j ę .

Mało wiem o szkole p o ż a rn ic z e j, J 
ty le  ty lk o  co s ię  drukuje w b iu le ­
tynach strajkow yoh. Byłem w Rado­
miu i  żadnych dodatkowych wiadomoś­
c i  n ie  mam. Uważam jednak , że n ie  
są to  sprawy związane. I s tn ie ją  za-< 
pewne wspólne praprzyczyny -  sprze-j 
czności powodujące społeczne p o t-  ! 
rzeby.naprawy.

Pon. 30.11.81 
rozmawiał )P

' Gdyby jednak s tra jk u ją c y  studen­
c i  d o łą o z y li 3 p o s tu la t  o sprawie 
WOSP?

sp e c ja ln a  rada d la  panów od prowoka 
e j i  -  s u b te ln ie j ,  znacznie sub te l 
n ie j ,  bo j e ś l i  d o jd z ie  do konfron ta 
c j i ,  to  naprawdę n ie  wiadomo, k to  
n ie j  wygra. b j

LIST NAUCZYCIELI
1 26.11. grupa 390 n au czy c ie li z
żo lib o rsk ich  szkół wystosowała 

. l i s t  o tw arty do Sejmu PRL. Pedago- 
‘ dzy ooen iają  naszą walkę o samorzą­
dność wyższych u c z e ln i, naszą s o l i ­
darność z radomskimi kolegami jako 

i w arto śc i, k tó rych  p o tęp ien ie  byłobj 
k lęską id e i  porozumienia narodowe­
go, Brak pozytywnej re a k c ji  ze 
otrony władz, lekoeważenie " sz la ­
chetnych dążeń młodzieży i  obraża­
n ie  je j  p rzez rozpowszechnianie 
nieprawdziwych in fo rm ao ji o Je j 
zachowaniu" budzi w żo lib o rsk ich  
nauczycie lach  "poważny niepokój i  
sprzeciw  m oralny".

Naszym dawnym wychowawcom prag­
niemy se rdeczn ie  podziękować za 
poparc ie, k tórego u d z i e l i l i  nam 
w tak ważnej c h w ili.

Uważałbym esk a la c ję  żądań s t r a j ­
kowych za bardzo poważny b łą d . W 
ten  eposćb stalibyśm y s ię  permanen­
tn ie  d z ia ła ją c ą  skrzynką. Nigdy 
wszystko n ie  będzie w porządku, a 
j e ś l i  t a  skrzynka ro zszerzy  zakres 
sw ojej d z ia ła ln o ś c i  np. na sprawy » 
m iędzynarodowe... Proszę wziąć pod 
uwagę, że s t r a jk  studenck i musi 
mieć -  i  ma -  zupełn ie inny charak-j 
t e r  n iż  ro b o tn iczy , również z punk-! 
tu  w idzenia odczuć społecznych.
Inny j e s t  c ię ż a r  gatunkowy r e l a c j i  ' 
studenci-spo łeozenstw o n iż  k la sa  
ro b o tn ic za  -  społeczeństw o; lime 
obowiązki i  innego typu e t r a ty .
Może c ie ż e j je  nam będzie nadrobić 
n iż  produkcyjne. Jeszoze raz  pow- j 
tarzam , że jestem  prseciwny ewen­
tualnym nowym postu latom . Uważam 
n a to m ias t, że stanowisko studentów 
w sprawach publicznych może i  po­
winno być zaprezentowane.

Uważam formę s tr a jk u  na UW za 
eksperyment. Jak go Pan Rektor 
ocenia?

Byłem i  jestem  rzecznikiem  ta -  j 
kiego rozw iązania, ja k ie  p r z y ję l i ś ­
my i  Jestem n ie s ły c h an ie  zadowolo-

REKTQRZM _ _
mjr cz o ra j w godzinach popołudnio- 
”  wych w PWST sp o tk a li  s ię  Rekto­
rzy  u c z e ln i w arszawskich. Dokonano 
an a liz y  obecnej s y tu a c j i  przed d z i­
s ie jszy m i rozmowami w Radomiu. Ge­
n e ra ln ie  s k ła n ia ją  s ię  oni ku pog­
lądow i, że s t r a j k i  zaczynają u c z e l-  

I niom szkodzić . Pogląd ten  motywowa- 
I ny j e s t  przedłużającym  e ię  zawie­

szeniem za ję ć  oraz odpow ledzialnoś-. 
e ią  za znaczną część n ie s tr a jk u jn -  
cych studentów . Rektorzy s to ją  rów­
n ie ż  na stanow isku, że w przypadku 
n ie  zaw arcia porozum ienia w Radomiu 
należy  zwołać Ogólnopolską Konfe­
ren c ję  Rektorów. Przypuszczalny 
term in zwołania t e j  K onferencji -  
osw artak , p ią te k . Wówezae pod ję te  
zoetaną d a lsze  d z ia ła n ia .  Po obra­
dach p ro re k to r  M eller /PWST/ po in- 

j formował studentów Szkoły T e a tra l-  
' n e j o szan sie  zakończenia s t r a jk u  

w n a jb liż s z ą  środę w nocy.

T onferenoja Rektorów by ła  ko le jn ą  
z cjrklu coraz c z ę ś c ie j pow tarzają­
cych e ię  "obrad za zamkniętymi 
drzw iam i". D latego r e la c ja  ta  s i ł ą  
rzeczy  J e s t lakon iczna . Z osta ła  na­
p isana na podstawie rozmowy z KS 
PWST. Dziwi nae jedno -  rozważania 
na tem at szkodliw ości p rzed łużan ia  

! e ię  s t r a jk u .  B ardz ie j szkodliwe j e s t  
c ią g łe  za o e trz an ie  n ap ięć  i  niepo­
kojów w środowisku akademickim wyni- 

Ikające ze świadomej -  ze etrony  
władz -  n iech ęc i władz w za ła tw ie ­
n iu  oprawy radom skiej.
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Z  30. 1 1 . 81. na 01. 12 . 81. odbyło

j s i l  й *Ж /ій й о Х № '4 і /7й =я
O n i / .  Miejecew obrad by ł okupowany 
od 37 dni budynek WSI. Omówiono 
przeb ieg  i  rc-sulfcaty rozmów-prowa­
dzonych przez UKS WSI i  Komitet P. ~ 
te s ta c y jny P^zT u d z ia ł*  k om isji ee- 

j d ia cy jn e j w Radomiu. Poddano pqd 
dyskusję formy wzmożonej aktywności 
s tra jk o w e j, przy za łożen iu , że etr.. 

i jk  okupacyjny będzie trw ał do odwo- 
łania-. W dalszym ciągu w stępnie 

I u sta lono  warunki zaw ieszania lu b  
zakończenia a k c ji  etrajkowej-.

Upoważniono Prezydium KEK H-. do 
reprezentow ania KS-ów c a łe j  ^ o isk i 
wobec KS NSZZ"S olidarność" i  HZS w 
WSI Radom. Stwierdzono, że wszclkif 
próby r e p re s j i*  wohec s tra jk u jący c] 
studentów, zobowiązanych do odbywa­
n ia  zajęć ze szk o len ia  wojskov/виО, 
spo tka ją  s ię  ze zdecydowany! uprze- 
ciwem środow iska. Zaprotestowano 
te ż  przeciwko rozw iązaniu WOSP•
KKK NZS-i Delegaoi opow iedzie li £$ 
za przeprowadzeniem na V/SI 

' ndum dotyczącego nowej o rd y n ac ji 
wyborczej, nowych władz u c z e ln i.
KS WSI wstrzymał s ie  z podjęciem 
d ecy zji w t e j  spraw ie, n ie  chcąc 
zawężać swego p o la  manewru przed 
d z is ie jszy m i rozmowami.

COZ  W O  JSK IEM  ?

b ..
ì Czp

tr a jk  okupacyjny zwalnia te o re ty  
*“* cznie ze w szystk ich  za ję ć , a le  
czy na pewno zw alnia z wojska? Czy 

; j e ż e l i  najwyższą władzą na u cz e ln i 
j e s t  Rektor i  Senat akceptujący 
s t r a jk ,  to  studium wojskowe może 
wyciągać konsekwencje wobec s t r a j ­
kujących? Sprawa ta  u ro s ła  do rangi 
problemu. W zasadzie s tudenci n ie  
chodzą n a 'te  z a ję c ia , a le  na n ie ­
których wydziałach oficerow ie-w ykłt 
dowcy wywierają p re s ję , posuwając 
s ię  nawet do gróźb.Kierownictwo SW 
występuje o kontynuację za jęć , moty 
wując to /w e lab o rac ie  z2:ożoriym chy 
ba tydz ień  temu na posiedzeniu Se­
na tu/tym , że z a ję c ia  są tak p rz e r­
wane po raz  pierwszy od ich  wprowa­
dzen ia , że będą musiały być uzupeł-4 
n iane, co spowoduje kłopoty i  że są 
niezbędne d la  k o b ie t jako p rzysz­
łych matek.Na UW większość studen­
tów lekceważy służbę wojekową, n ie  j 

j chodzi na z a ję c ia .  Przemawia zdanie 
że "jak s tra jk u jem y ,to  n ie  chodzimy 
na żądne z a ję c ia ."  Nikt n ie  je s t  
jednak do końca pewien konsekwencją 
p rzec ież  grożą one nawet ząmianą 
studiów  nà dw uletn ią zasadniczą ału  
żbę wojskową. S tudenci SGGW mogli

naocznie przekonać z t a j e  
k tó re  g ro z iły  im

___ _______________ Lem p rzez organy
śc ig an ia  w przypadku niezakończenla 
s t r a jk u .  Na n iek tó ry ch  ucze ln iach , j 
np.PW,WSPS, s tudenci,naw et s t r a jk u ­
jący , chodzą na wojsko. Przykładem 
stosunku Studium Wojsk, do s tr a jk u  

1n iech  będzie wypadek z AWF, gdzie o- 
flcer-wykładowca d o s ta ł s ię  na te r tf  
s tr a jk u  n ie  podporządkowując s ię  

■przepisom porządkowym UKS, głośno 
w yrażając swą negatywną opinię n t .  
a k c ji  p r o te s ta c y jn e j .  Na UW problem 
postanowiono rozw iązać in a c z e j:d z lo  
1,12 o g .8 .00  rozpoczęły  s ię  rozmo­
wy z dowódcą Studium Wojak.UW. Wczo 
r a j  odbyło s ię  sp e c ja ln e  zebranie 
UKS poświęcone w yłącznie przygotowa 
n iu  stanow iska na te  rozmowy, ozko- 
da ty lk o , że n ie  było quorum I  n ic  , 
s ię  n ie  dało u sta lić -.. pn

KONFISKATA

W O
WOSP ••
TEGO WYNIKA. I

Dziennik Telewizyjny podał we wca> 
|ra jszy ch  V/iadomoseiacn: "ani razu 

.le była rozważana możliwość podję­
c ia  czynu wewnątrz budynku d la  usu­
n ię c ia  s tra jk u jąc y ch ...B lo k a d ę  m il i­
cyjną wprowadzono,by osoby z zewnąfó. 
jnle p rzed o sta ły  s ię  na te re n  uczeMt 
i  n ie  m ąciły w głowach młodych p o d -• 
chorążych".
i Wnioskuję » togci„że ca ły  s p rz ę t \ 
(bojowy \i wozach m ilicy jnych  zgroma-' 
ozony z o s ta ł d la  fa n ta z ji ,p ra w id ło ­
wego obciążen ia  pojazdów,a może ja - ' 
ко eksponat /m uzealny?/. Zapewne też 
w szystkie budy m ilicy jn e  z tym sprzj 
mem znalazły  s ię  wokoło WOSP-u z 
{prostej p rzyczyny-sto ją  tam v kolej; 
pe po benzynę do p o b lis k ie j s t a c j i ,  
p tró że  prawa tak dalece zadbali a 
polarników,że n ie  ty lko  n ie  można 
Lm zamącić w g ło w ie .a le  nawet zapeł 
aić  żołądków czy wyleczyć choćby z 
k a taru .P rzy  tak  w span iałe j op iece 
bezpodstawne wydają s ię  prośby s t r a  
jkujących skierowane do zgromadzo­
nych przed budynkiem robotników i  
studentów, o wytrwanie na p oste run ­
ku do rama, gdyż i s t n i e j e  re a ln e  
niebezpieczeństw o zaatakowania szko 
ły .  Również Seweryn Jaworski z Mazo 
wszą z pewnością n iep o trzeb n ie  zaa­
pelował do p rz e d s ta w ic ie li  zakładów 
pracy o ustaw ien ie  czujek w dużej : 
o d leg ło śc i od u c z e ln i, by w r a z ie  ! 
przewidzianych wydarzeń, u n ik n ę li j 
o b lężen ia  \  p rz e k a z a li In form ację { 
dalej-. P o p ro sił o wprowadzenie w 
większych zakładach pracy Warszawy 
stanu  gotowości s tra jk o w e j.

Wczoraj koło północy k o le jn a  pró 
ba n eg o c ja c ji n ie  do sz ła  do sku tku . 
Komisja Międzyresortowa jednostron­
n ie  zerwała rozmowy. Zlekceważyła 
Icałkowicie p o s tu la ty  Komitetu S tra jl 
jkowego n ie  dająo  mu możliwości prze 
idstaw ienia k o le jn e j p ropozycji ro z ­
w iązan ia  k o n f l ik tu ,  w icem in ister 
Spraw Wewnętrznych І  Komendant Głów 
,ny S traży Pożarnych o p ó śc ili  sz k o łę , 
jy .k ilk a  minut po godsr.24v

Wg o-ficjalnego komunikatu obyd­
waj w/w panowie p rzyby li na rozmowy 
już n ie  do WOSP le c z  do budynku w t 
którym jeszcze wczoraj m ie śc iła  s ię  
rozwiązana obecnie szkoła'.

Troskliwość naszych władz wydaje; 
s ię  zadziw iająca-. Jak w w ielu  podob; 
nych sy tu ac jach , tak  i  na WOSP n ie -i 
[ważne je s t  to , co- chcą i  o co wal» i 
czą obywatele tego k r a ju .  Czynniki 
wyższe doskonale są zorientowane co, 
należy zrob ić  i  ja k ie  podjąć depyzj< 
by wyjść naphzeciw oczekiwania».' 
^hyba za długo /ponad 35 l a t /  myśla­
no i  decydowano za każdego z nas . 
Trudno te ra z  odzwyczaić prominentów 
pd fak tu , Że są w Polecę lu d z ie , 
k tó rzy  za swoje m yśli, czyny 1 s ło -  
*a chcą odpowiadać sami i  postępować 
tak , jak d y k tu je  im godność i  sumie-

dp

30.11. znaczna część nak łldu  | 
"Gazety S tra jkow ej" z o s ta ła  za re- 

! kwirowana p rzez funkcjonariuszy  MO 
[ pod WOSPoż. Naszych s ta ły c h  Czytel- 
[ nikćw bardzo przepraszamy za n iedo­

s ta rc z e n ie  gazety , a m ilicjantom  
1 życzymy przyjem nej le k tu ry , wyra­

ża jąc  jednocześnie n ad z ie ję , iż  nie 
pó jd z ie  to  na marne.

STANOWISKA. . .—IPrezydium ZR Mazowsze p o d k re ś liło  
w czoraj, że WOSP broni swego s ta tu ­
su cyw ilnej szkoły  w yższej.Propozy­
cję  MSW, aby rozw iązać szkołę,uznano 
za o tw arcie d rogi do rozw iązania ko 
n f l ik tu .  Skoro r e s o r t  ten  wyraża 
brak za in teresow an ia WOSP-em, to , 
zachowując podleg łość szk o ły przepi 
som uetawy o szkoln.wyższym, należy 
przekazać ją  innemu reso rtow i /np . 
Min.NSzWiT/ lub  a d m in is tra c ji ,a lb o  
te ż  nadać s ta tu s  prywatnej szkoły  
w yższej,finansow anej przez samorząć 
te ry to r ia ln y  lub  sp e c ja ln ie  utworz< 
ne towarzystwo p rz y ja c ió ł WOSP,"So­
lid a rn o ść "  Mazowsze d ek la ru je  chęć 
p rz y s tą p ie n ia  do tak iego  tow arzyst­
wa i  wyasygnuje niezbędne środki fj 
naneowe, Do czasu powołania nowych 
władz u cze ln i wg przepisów  wchodzą­
ce j ustawy o szkoln.wyżsyym w szko­
l e  powinien d z ia ła ć  komisaryczny гц 
rząd,powołany p rzez  konferencję re-j 
ktorów . i

Wczoraj sp o tk a li  s ię  w W-wie prze 
wodniczący KZ-ów "S o lid a rn o śc i"  w 
jednostkach ochrony p-poż. z całegc 
k ra ju .  Zdecydowanie poparto stanowi 
sko s tra jk u ją c y c h  w WOSP,którsy żąn 
d a ją  utrzym ania dotychczasowego ota 
tueu  u c z e ln i.  S tw ierdź т о , iż  ozeso- 
gólną obawę s tra jk u ją c y c h  budzi ko: 
copcja nowej uetawy o szko ln ic tw ie  
wyższym wojskowym, wg k tś r e j  WOSP 
s ta ła b y  s ię  u c z e ln ią  re so r tu  MSW. ; 
Dotychczas WOSP podlegała przepisoo 
ustawy o szkoln.wyższym cywilnym i • 
by ła ty lko  nadzorowana p rso s m ini- ; 
e t r a  odpowiedzialnego za ochronę } 
p-poż. /a k tu a ln ie  MSW/. Zerwanie 
rozmów z ES przez Kom.Międeyresortii 
wą uznano za n ieuzasadnione. Zażą-j 
dano anulowania wniosku m in is tra  SW 
o ro zw iłzan is  WOSP p o d k reś la ją c ,że  : 
j e s t  to  jedynà w Polsce wyższa uczj 
e ln la  p ożarn icza . - ___i

' S tudenci AWP z DS"Spartakus" wo ' 
Wrocławiu oraz Zarząd NZS 1 KW SZS1 
AWF wystosowali l i s t  do prem iera,vy 

i ra ż a ją c  "niechęć do poczynać rządu 
I za świadome n ie l ic z e n ie  s ię  z / . . . /
1 postu latem  studentów oraz częśc i 
pracowników WOSP / . . . /  Stanowiokp 
rządu w t e j  spraw ie urąga i p rzećzj 

! wszelkim zasadom porozumiewania Się 
i p rzy ję ty m w s ie rp n iu  1980 __

Wczoraj załoga jednej z zajezdni 
MPK w Krakowie proklamowała na 7.12 
24-godz.so lidarnośc iow y s t r a jk  czy­
nny, j e ś l i  do 5 .12  g.20 władze n ie  
sp e łn ią  postu latów  s tra jk u ją y c h  stv  
dentów. Dziś odbędą s ię  wiece w po­
zosta łych  zajezdn iach  i  w ielu inny* 
z-dach pracy Krakowa. Ju tro -w lec  w 

1 Hucie Lenina oraz zebran ie KZ c a łe r 
go MPK,które wypowie s ię  w k w estii 
koordynacji s t r a jk u  B o lidarnościo-
Г вв°Л .  .----------
__  !
PORADNIK DYSKUTANTA

Sposób 2 7 .J e ż e li  przy jakimś argv 
mencie przeciw nik niespodziew anie 
wpada w z ło ść , to  należy k łaść  na 
ten  argument sp ec ja ln y  n ac isk ; n ie  
ty lko  d la  tego , że Je s t to d la  nas 
dogodne, gdy przeciw nik s ię  gniewa, 

jle cz  również z tego powodu, że wide 
czn ie z o s ta ł tu do tk n ię ty  słaby 
punkt Jego rozumowania i  że prawdo

Eodobnle można będzie jeszcze mu 
a rd z ie j  zaszkodzić, n iż  to  widać 

ina r a z ie .
Arthur Schopenhauer 
"E rystyka c z y li  sz tuka 
prowadzenia sporów"

Z  nieprzewidzianym opóźnieniem za- 
i wiadamiam, że od 27 .11 .81r ,  w 
REPASSAGEU zmiana w ystroju w nętrza 
i  formy a k c ji  "do środka". Po k ilk u  

I dniowej s e s j i  wspólnego muzykowania 
czujemy s ię  nasyceni dźwiękami, zroę 
czeni hałasem i  o p io i herba tą .
Teraz proponujemy odpoczynek w sku­
p ien iu  nad k artk ą  pap ieru  zamalowa­
ną wespół z innymi gotowymi do tego 
samego.
Zapraszamy do wspólnego malowania. 
Pogrywanie na instrum entach Je s t 
wciąż możliwe.
Tak jak do tychczas: p rzeźrocza , ka­
ta lo g i ,  h e rb a ta . A d la  spostrzegaw ­
czych, p rzenajdaw niejeża p ro jek c ja  
c ią g ła  w galeryjnym k inem atografie .

Jurek Słoma
Acha!, kimkolwiek je s te ś  ty ,  k tó ry  
pożyczyłeś sob ie ode mnie kasetę r. 
muzyką J . J  Caleva, wiedz, że druga 
je j s tro n a  ma d la  mnie w arto ść  k ilku , 
m iesięcy pracy nad dźwiękiem. Przy-i 
n ìéé  Ją więc z powrotem do G a le r ii ,  
W ie lb ic ie li ta le n tu  J.M itche l i  ;
Burdona proszę o to  samo.

J .S j
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